


Profesor Jerzy Pniewski (1915—1989) 
Członek Honorowy TNP nie żyje 

Sala „Nowa", 28 marca 1984 r. Profesor Jerzy 
Pniewski przemawia — w ramach dyskusji — w 
czasie obrad dorocznego Zwyczajnego Walnego Zgro-
madzenia Towarzystwa Naukowego Płockiego (TNP). 



Przemówienie prezesa TNP dr inż. Jakuba 
Chojnackiego wygłoszone na cmentarzu Po-
wązkowskim w Warszawie dnia 21 czerwca 

(środa) 1989 roku. 

W piątek, 16 czerwca 1989 roku zamknęła się 
księga życia profesora Jerzego Pniewskiego, 
jednego z najwybitniejszych synów grodu 
Krzywoustego, tysiącletniego Płocka, gdzie u-
rodził się dnia 1 czerwca 1913 r. Pochodził 
z rodziny nauczycielskiej, w której trzy poko-
lenia dały ośmiu nauczycieli dla szkół śred-
nich różnego typu. Wszyscy oni wykonywali 
swą pracę z wielkim zaangażowaniem. W szcze-
gólności wspomnieć wypada o jego ojcu Hen-
ryku Pniewskim, bardzo dobrym matematyku, 
autorze podręczników, twórcy Gimnazjum im. 
Marszałka Stanisława Małachowskiego w Pło-
cku w okresie I wojny światowej. 

Do tej najstarszej polskiej szkoły, sięgają-
cej tradycjami końca XII wieku uczęszczał 
Zmarły w latach 1921—1930 otrzymując świa-
dectwo dojrzałości „cum maxima laude". 

W swych wspomnieniach autobiograficznych 
opublikowanych w ubiegłym roku w „Kwar-
talniku Historii Nauki i Techniki" PAN (nr 
2/1988), tak pisał o sobie: 
„Mimo iż od pięćdziesięciu paru lat stale mie-
szkam w Warszawie i czuję się warszawiani-
nem, to jednak nie zapominam o Płocku — 
mieście mojej młodości. Utrzymuję stałe kon-
takty z Malachowianką — szkołą, której by-
łem wychowankiem. Jest mi zawsze szczegól-
nie przyjemnie, gdy jako wychowanek zgodnie 
z pradawną tradycją jestem czasem zaprasza-
ny, by wręczyć królewskie medale „Diligen-
tiae" najpilniejszym abiturientom uzyskują-
cym świadectwo dojrzałości. Organizowane 
zjazdy wychowanków są dla mnie dużym prze-
życiem. 

Jestem w bliskich kontaktach z mającym 
ogromną tradycję Towarzystwem Naukowym 
Płockim... Czułem. się wielce zaszczycony, gdy 
w 1970 r. nadano mi godność członka honoro-
wego tego Towarzystwa". 

I faktycznie. Często bywał w rodzinnym 
Płocku, gdzie na miejscovjym cmentarzu są 
pochowani Jego Rodzice, brał czynny udział 
w trzech powojennych zjazdach wychowanków 
i nauczycieli Małachowianki, przede wszystkim 
w XII zjeździe z okazji 800-lecia Szkoły w 1980 
roku, kiedy to w 50 rocznicę otrzymania swej 
matury — wręczył prymusom 2 złote i 6 sre-
brnych medali „Diligentiae". 

Został wybrani/ pierwszym przewodniczą-
cym Komitetu Wychowanków, a w 1970 r. 
z okazji 150 rocznicy założenia Towarzystwa 
Naukowego Płockiego uchwałą Walnego Zgro-
madzenia nadano Mu godność członka honoro-
wego tej instytucji, której był darczyńcą. 

Po jej otrzymaniu w czasie sesji w Małacho-
wiance w przemówieniu powiedział m.in.: 
„Jestem głęboko przekonany, że atmosfera 
w jakiej w tym mieście wyrosłem, umiłowanie 
prawdy, rzetelnej nauki i uczciwości jakich 
mnie w tej szkole nauczono w zasadniczy spo-

sób wpłynęły na moje życie. Chyba bez prze-
sady mogę stwierdzić, że jeśli coś osiągnąłem 
w zakresie nauki, to zawdzięczam to ukierun-
kowaniu nadanemu przez ludzi tego miasta". 

Umarł mądry i wybitny człowiek wielce dla 
Ojczyzny i polskiej nauki, polskiej fizyki, za-
służony. „Trzeba żyć, jakby się miało umrzeć 
jutro, trzeba pracować jakby się miało być 
nieśmiertelnym" — mówił do mnie przed ro-
kiem, gdy wręczałem mu adres gratulacyjny 
wraz z medalem przyznanym mu przez pre-
zydenta miasta Płocka z okazji 75 rocznicy Je-
go urodzin. Ofiarował mi wówczas swoją fo-
tografię z prośbą o wykorzystanie jej w po-
śmiertnym nekrologu w kwartalniku „Notatki 
Płockie". Zaskoczyło mnie to, myślał już 
o śmierci. 

Dziś nad Jego trumną mogę przywołać słowa 
Jana Kochanowskiego z Czarnolasu: 

„A jeśli komu otwarta droga do nieba, 
to tym co służą Ojczyźnie, 
o tym nawet wątpić nie potrzeba". 

Zegnam Cię drogi Profesorze Jerzy w imie-
niu władz miasta Płocka, w imieniu Zarządu 
Towarzystwa Naukowego Płockiego i Liceum 
Małachowskiego, reprezentowanego tu dziś — 
na warszawskich Potuązkach — swym sztan-
darem, jak również w imieniu Komitetu Wy-
chowanków tej Szkoły. Życiem i rzetelną pra-
cą zasłużyłeś, aby jedna z ulic rodzinnego gro-
du nosiła Twe imię. 
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sŁopii hljtt rKtdrnil f j J 

Doktor honoris causa umirersjiieioir uj Heidelbergu i I,jH>tric, 
laureat uagr«»i ft«Oh!l!'OU ||r h i zaRtamrzupcb. 

OdraucroiMl ro.Rn. Rriilienł homatulrirsktiv t l - u i a - O r r r r r t f 
Odrodzenia Polski ' l 

Wielkiego Czloujitrka i 't-ron-i;»i trjibitnego pimxzautlkii 
i na!£łę(v./piii ;ialem ¿rgnajn 

Tmanjsim Kwk»»< Phd» - UCH« Ofilaokuliłciff 
m. Swilawi i»btki»ski«<i 

i jtf* Kawtd f 

4 



Uniweragtet W a r s i a u s k i * " . ; 
, , . Wgdzlal Fiz||ki W ar<t/au a i CA e//Vt>ę k • / ? 

Instylul Fizyki Doświadczalnej J ' 
. O^B| i ; \^arszuwd, ul. Hoża ii9 , 

lei. '2! ;i<. 10, 28-30-31 
: telex: 81 55 48. uw phy.,pl ,, . ' A 

: • *' ' , ' Sic&brtrKJ ¿6rv*fri PtUUA.- CJttl«A<L 
" • J • ' -i 

. ' PeOUM ęf-^MiAJU, ! i»,.'., 

Ji>t Uf m < n p T y t d c * - nc. ?piu* uyit-oy ri* ftu,u*teru. * 

*• pTóLksy* sioityru ky(A-if ĄUcesMt' 9 n t Ł h 

1*7 

f - ^ ł i i K fociłt Sc-AfUetcc. ... ¿¿ćy i t c c C f ' f t^b-iry 

ATU. (¿7Ms>-c>t+f^ t/rryz > /yvi^otĄccu* 

/ r r u s y ^ . 

5,n>ogrołio. W: ; <» »'n i « "»¡1 ' \ - ' ' / / r . ,*' " 1" ' 
i v « . 7.» « i? w»* 4 ; < " * ' !i 

List pisany na 15 dni przed śmiercią do prezesa TNP Jakuba Chojnackiego. 

W 

Niech Ci ta mazowiecka ziemia lekką będzie. 

Małżonce Zmarłego Pani Marii Magdalenie, 
stryjecznemu bratu Tadeuszowi, oraz Rodzinie 
składam wyrazy szczerego współczucia i wiel-
kiego żalu. 

* 

* * 

Po przemówieniu prezesa TNP głos zabrali 
uczniowie Zmarłego: 

prof. Jerzy Kołodziejczak — przewodniczący 
Komitetu Fizyki PAN, 

1 prof. Grzegorz Białkowski f— rektor Uniwer-
sytetu Warszawskiego, fizyk, senator, 

prof. Janusz Zakrzewski — prezes Polskie-
go Towarzystwa Fizycznego, kierownik Zakła-
du Fizyki Wielkich Energii w Instytucie Fizy-
ki Doświadczalnej UW. 

W dniu 16 czerwca zmarł Jerzy Pniewski, 
światowej sławy fizyk, profesor zwyczajny 
Uniwersytetu Warszawskiego, członek rzeczy-
wisty Polskiej Akademii Nauk. 

W krótkiej notatce trudno jest wyrazić to, 
kim był profesor Jerzy Pniewski dla fizyki 
warszawskiej i całej nauki polskiej. Wychowa-
nek znanego Gimnazjum im. Małachowskiego 
w Płocku, uzyskał na Uniwersytecie Warsza-
wskim dwa magisteria, z matematyki i fizyki. 
Jako współpracownik prof. Stefana Pieńkow-
skiego rozpoczął badania w optyce atomowej. 
Gdy badania te przerwała wojna zajął się, jak 
większość kolegow, tajnym- nauczaniem uni-
wersyteckim. Po wojnie podnosił z gruzów 
ośrodek fizyki na Hożej, a gdy mógł sobie 
wreszcie pozwolić na powrót do pracy nauko-
wej, zainteresował się fizyką jądrową i w tej 
dziedzinie uzyskał doktorat. Namówiony je-
dnak przez Mariana Danysza zajął się wkrótce 
fizyką cząstek elementarnych. W końcu 1952 r. 
Danysz i Pniewski odkryli pierwsze hiperjądro, 
to jest jądro atomowe zawierające obok proto-
nów i neutronów także hiperon lambda. To 
wspaniałe odkrycie, jedno z największych 
w dziejach fizyki polskiej, zapoczątkowało no-
wą dziedzinę: fizykę materii hiperjądrowej. 

Działalność badawczą Pniewskiego zakłóca 
w 1953 r. niespodziewana śmierć Stefana Pień-
kowskiego. Zostaje wtedy powołany do kiero-
wania Instytutem Fizyki Doświadczalnej. Od-
tąd przez blisko 30 lat kieruje najpierw Insty-
tutem, a potem całym Wydziałem Fizyki. 
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W dniu łS czerwca 1959 r. z iaar! w W aivzawie 
wybi tny uczony, współtwórca polskiej » k o t y 
ł y k i cząstek: e l ementa rnych , wychowawca wielu 
p isolef i badaczy, znanomity peaagog i organiza-
tor nauki 

JERZY PNI EW SIO 
członek rzeczywisty Polskie j Akademii Na :k, czło-
nek Wydziału Nauk Matematycznych. Ftzyczńyntt 
5 Chemicznych PAN, profesor zwycza ;ny emery-
towany Uniwersyte tu Warszawskiego. D?'ek«n Wy-
działu r u - k i U V w la tach 197S—1«-, Dyrektor 
Inst-rtutu ¡Tiry k i ' Doświadczalne] UW w la tach 
1951—1975, wieloletni Kierownik K»tedrv Fizvnl 
Doświadczalnej l ' W 1 Katedry r»«s tek Ele-
m e n t a r n y c h UW; czfor.pk korespondent Akademii 
Nauk w Heidelbergu, dr honoria causa Un iwe t -
*ytetu Claude Bernarda J-yon r i Pn iwei ry te t t i 
Ruprechta Kacota w Heidelbergu. • członek wielu 
zagranicznych i k r a jowych towarzys tw -\a '!kowyeh; 
Przewodniczący Komitetu Fiz-uki PAN w la tach 
1975—1981, wieloletni członek Prezydlwra tego Ko-
mitetu i Komite tu ds. Pokojowego w «Sorry sta-
nia Energi i J ą d r o w e j PAN, członek K o r n e t u Nauk 
Jądrowych 1 Radiacyjnych PAX, Członek rad nau-
kowych wielu placówek naukowych . 
Laurea t P a ń s t w o w e j Nagrody Naukowej I i H 
odznaczony Krzy iem Komandorsk im t Gwlardą 
OOP ł Krzy tam Kawalerskim OOP. Orderem Sztan-
daru P r a c y I k l„ Złotym Krzy tem ?.asr j? l ö r « 
szeregiem medali l odznaczeń; Zasłutontr Na-ucay-
clel PRL. 
Profesor ł e r r y Pnlew*kl był wEonym » tw la to -
wym autorytec ie naukowym. Jego praca w dzie-
dzinie fizyki cząstek e lementarnych , a zwłaszcza 
odkrycie nowego rodzaju mater i i h tper J »ćer przy» 
czyniły dą do rozwoju t a j d t d e d r i n j f izyki w k r a -
ju i na świecie. 
Nauka polska łegna Ja toag» • •aJwybtTKlaJaaycti 
przedstawicieli. 

V« Wf+aM J»»wk Katanatyeanych 
l . . ... i k r łayca i iyeb 1 Oiem!e*nveh 

\ \ - PolakieJ Akademii Nauk 
rf-im 

W niełatwych warunkach rozwija „Hożą", dba 
0 jej wszechstronny i harmonijny rozwój oraz 
szeroką współpracę międzynarodową. Sam po-
tem określa ten okres jako znojne lata. 

Udaje mu się jednak szybko wrócić do dzia-
łalności badawczej. Z Marianem Danyszem 
1 innymi współpracownikami odkrywa pier-
wsze hiperjądro podwójne. Jest współodkryw-
cą izomerii hiperjądrowej i współtwórcą spe-
ktroskopii hiperjądrowej. Jego nazwisko staje 

się głośne w świecie. Zostaje członkiem Pol-
skiej Akademii Nauk (1964) i członkiem za-
granicznym Akademii Nauk w Heidelbergu 
(1971). Otrzymuje doktoraty honorowe uniwer-
sytetów w Lyonie (1975) i Heidelbergu (1980),. 
liczne nagrody i wysokie odznaczenia pań-
stwowe. 

Przeszedłszy formalnie na emeryturę pozo-
staje nadal zatrudniony jako profesor w nie-
pełnym wymiarze i nadal codzienne — jak 
przedtem — przychodzi do swego gabinetu. Ma 
teraz więcej czasu na pisanie. Opracowuje se-
rie artykułów monograficznych, rozwija plany 
nowych eksperymentów. Ostatnią swą pracę 
wysyła do druku w końcu kwietnia, a jeszcze 
tydzień przed śmiercią wygłasza we Wrocła-
wiu referat o nowym aspekcie badań hiperją-
der. 

Chociaż działał w tak szerokim zakresie, to* 
jednak najważniejsze było dla niego zawsze 
dobro ośrodka na Hożej. 

To przekonanie o konieczności pracy dla do-
bra ośrodka wpajał w uczniów i współpracow-
ników. Ale dobro zbiorowości Profesor zawsze 
widział jako pomyślność każdego z jej człon-
ków. Dlatego też drzwi jego gabinetu były 
otwarte dla każdego. Wielu, może zbyt wielu, 
pracowników „Hożej" przychodziło, by zwie-
rzać się Mu ze zmartwień i kłopotów: On cier-
pliwie każdego wysłuchiwał, starał się pocie-
szyć i pomóc. A gdy się już zaangażował w ja-
jąś sprawę, to nie szczędził czasu i wysiłków 
i nigdy nie rezygnował z wytkniętego celu. 

Profesor Pniewski był tak nieodłącznym ele-
mentem „Hożej", że trudno pogodzić się z my-
ślą, że Go już tam nie ujrzymy. Pozostanie 
jednak w pamięci jako wielki wychowawca, 
nauczyciel i Przyjaciel. 

ANDRZEJ K. WRÓBLEWSKI 
dziekan Wydziału Fizyki 

Uniwersyte tu Warszawskiego, 
obecnie jego rektor 


